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Trzeba się uczyć ! 


W wolnej Połsce lud dzięki swojej masie ma 
olbrzymie znaczenie, bo w jego rękach są naprawdę 
rządy Rzeczypospolitej. Ale jak wykazują dwuletnie 
prawie rządy ludu mimo dobrych chęci, nie idzie gos- 
podarka w Polsce, tak jak iść powinna. 

Jakiż jest najważniejszy powód tego zjawiska ? 

Jedynie najgłębszy powód jest ten, że większą 
połowę ludu Rzeczypospolitej stanowią analfabeci to 
jest ludzie nie umiejący czytać ani pisać, a w ziemiąch 
wschodnich i w „Królestwie“ trzy czwarte części chło- 
pów są analfabetami, czyli nie mają pojęcia o Bożym 
Świecie, a więc państwem  takiem, jak Polska rządzić 
nie mogą, bo rządzić trzeba umieć ! 

Całe miljony więc włościan są bierną masą, czę- 
sto wbrew dobrym swoim chęciom mało pożyteczną 
ojczyżnie, a nawet i sobie. 

By lud był nie jeno liczbą, ale i siłą na to 
trzeba by był oświecony, bo nieoświecony człowiek 
niema co dziś robić ma Świecie. 

Trzeba się więc uczyć, trzeba czytać i pisać, 
trzeba zaglądnąć do gazetki i książki, a korzyść z tego 
będzie wielka. 

Dziś oświeconego chłopa każdy uszanować mu- 
si a wydrwi sobie nawet jaśnie wielmożnego pana, 


A więc wzywamy Was do książki i czytania, bo 
kto się uczy, uczy się dia siebie ! drugim pomoże. 

Prosimy Was ojcowie i matki posyłajcie dz eci 
do szkoły, bo nawet do Ameryki na robotnika nie 
przyjmą Waszych dzieci, gdy nie będą umiały czytać 
i pisać. 

Jak to miło, gdy czasem na naszem Podhalu zo- 
baczy się w niedzielę dziewczynę często przy krowach 
z książką w ręce. Można ręczyć za nią, żeto porządne 
dziewczę i że będzie ozdobą domu swego męża, 

Radzimy Wam dobrze, gdy chcecie mieć boga- 
ctwo w domu i ojczyżnie, zabierzcie się do czytania 
dobrych gazetek i ksiązek. 

Zygm  Lubertowiaz. 


r 
O prawo do gór. 
Dokończenie.) 
Dokąd lew czeski dzierży panowanie nad Tatra- 
mi polskiemi i kala orle gniazda, dotąd nie możemy 
spokojnie słuchać bajek o zgodzie i braterstwie czes- 


ko - polskiem ! 
Narazie otrzymała Polska jałowe skrawki Spisza 


|i Orawy z ubogą i nieuświadomioną narodowo lud- 
| nością polską. Trzeba więc pomyśleć o jej dobrobycie 


i oświacie. 


jeżeli ten ma siano w głowie. Najpierw trzeba polepszyć jej warunki bytu. po- 
Zresztą jedynie oświata przynosi bogactwo i ma: | tem ją oświecić. 

jatek. lud nasz jest biedny, bo często nie umie sobie Już teraz śmisło można powiedzieć ż ista 

poradzić. | wą dobrobytu, a posisie , oŚwiety : Jirny 


znanej Orawie są góry mimo tak sztucznego obkraja- 
nia jej z nich. Na południowych bowiem stokach 
Babiej Góry przyznanych Polsce i pasma górskiego 
przez które przed wojną biegła dawna granica 
galic. węg. zaznaczona głównym działowodem euro- 
pejskim mogą i muszą powstać przy poparciu rzą- 
du i społeczeństwa polskiego doskonałe letniska. 


Czem są leiniska dla miejscowej ludności, to 
widzimy z Szwajcarji, gdzie więcej jak połowa iudno- 
ci utrzymuje się z hotelarstwa, lub checiażby ze Za- 
kopanege, ktore przed 100 jeszcze laty było tichą wio- 
ską, dokąd nie poczęli do niego zjeżdzać goście. Wpraw 
dzie tetniska orawskie nie będą mogły współzawudai- 
czyć ehociażby ze Zakopanem pod względein otocze- 
nia i wygody, lecz za to pod względem łatwości za- 
prowiantowania, ianieści produktów żywnościowych 
a nadewszystko warunków hygienicznych, ciszy i spo- 
' koju znacznie je przewyższą. O ile nie zostaną ene 
w krótkim czasie połączone z resztą Polski linią kole- 
jową, to będą przechodzić przez podobne okresy ja- 
kie przechoaziło Zakopane w swym rozwoju. Oczy- 
wiście, że z biegiein czasu, gdy dostęp do nich be- 
dzie ułatwiony koleją żel. gdy powstaną wygodne wil- 
le, hotele ı teatry, wtedy i warunki ulegną zmianie, 
wtedy pobyt w nich nie będzie posiadał już tego uro- 
ku, jak w tym pierwszym okresie, kiórego początkiem 
jest rok bieżący. 


Ludność orawska budując wzorem Zakopiańców 
wille, wzbogaci się na letnikach i turysiach, zetknie 
się z cywilizacją polską i uświadomi narodowo, tu na 
Spisz i Orawę do tych „płuc Poiski* zjezdzać będą 
tysięczne rzesze letników i turystów, tu znajdą spoczy- 
nek i z tego zbiornika zdrowia narodowego zaczerpną 
sił do pracy i Życia. Letniska polskie na Spiszu i Ora- 
wie nietylko przyczynią się do poprawienia dobrobytu 
i cywilizacji ludności na Spiszu i Orawie, nietylko po- 
krzepią na zdrowiu wycieńczone rzesze miejskiej lud- 
ności, one staną się najdalej na południe wysuniętemi 
placówkami i ogniskami polskości które tę polskość 
promieniować będą nietylko do serc ludu polskiego 
na Polsce przyznanej Orawie, lecz i poza kordon gra- 
niczny, gdzie pelskość, chociażby nieświadoma tli 


jeszcze, gdzie polskie serca biją. Letniska będą żywym | 


protestem podziału Spisza i Orawy i zadokumentowa- 
niem że los tych dziedzin nie jest Polsce obojętny, że 
do nich praw swoich się nie zrzekła i nie zrzecze ! 


Ażeby jednak społeczeństwu polskiemu ułatwić 
+ umożliwić poznanie Orawy, żeby je zaznajomić z prze 
pięknemi naszemi górami, żeby wytłumaczyć nasze pra- 
wa do nich i ich znaczenie dla nas, powinno się otwo- 
rzyć jakieś towarzystwo, któreby przez urządzenie od- 
czytów, wspólnych wycieczek, ustąpienie gór i wyda- 


wanie publikacji zadość czyniło swoim zadaniom ice- || 
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A możeby T. „Gorce* zajęło się tą sprawą i roz- 
szerzyło swój obręb działania na teren Orawy przyz- 
nanej Polsce ? 


Marjan Gotkiewicz 
nauczyciel szkoły w Pedsarniu. 


Karel Kwaśniewski. 


W obronie lasów tatrzańskich. 
(Dokończenie) 


Przedstawicielowi wojskowości, zwracaliśmy uwa- 
ge. że budynki te jako gospodarcze i potrzeone dla 
własnych celów nie mogą być zajęte, tenżejednak był 
tego zdania, że konie wojskowe nie mogą stać pod 
golem nisbem a że czasu nie było na szukanie kwa- 
ter (kenie bowiem nadeszły w liczbie 82 sztuk z wo- 
zami, obługą i t. p. o godz 11 w południe, a szukanie 
pomieszczenia rozpoczęto w tym samym dniu o godz. 
12 w południe) zatem niema rady i konie trzeba spro 
wadzać gdzie je najdogodniej, bo bez trudu poszuki- 
wania kwater pomieścić można. Tu nie mogę powsirzy- 
mać się, by nie wyrazić zdziwienia, że miejscowe wła- 
dze wojskowe o nadejściu tak dużej ilości koni i ludz 
dopiero w ostatniej chwili się dowiadują. Z chwilą za- 
jęcia tych budynków musieliśmy wstrzymać zapowie- 
dziany już przyjazd robotników i konii naglącą spra- 
wę tępienia kornika, która obowiązkowo w ciągu kwie- 
tnia, maja i czerwca b. r. przeprowadzoną być miała 
odłożyć aż do załatwienia naszych podań o opróżnie- 
nie budynków przez najwyższe władze nasze. W celu 
możliwie jaknajspieszniejszego uzyskania nakazu zwol- 
nienia, udałem się w kilka dni po wysłaniu odnośnych 
podań do do Ministerstwa Spraw wojskowych i Mini- 
sterstwa Rolnictwa osobiście do Warszawy by tam na 
miejscu przypilnować załatwienia tychże. W pierwszym 
rzędzie udałem się do Ministerstwa Spraw wojskowych 
do Departamentu Vill, gdzie przedłożyłem we właści- 


|| wem świetle stan naszych lasów i umotywowałem ko- 


nieczność opróżnienia budynków gospodarczych. Z za- 
dowoleniem przyznać muszę, że w Ministertwie Spraw 
wojskowych zrozumiano położenie zarządu, przyrze- 
czono sprawę załatwić w myśl życzeń zarządu z góry 
jednak oświadczono że nakaz M. S. W. nie może 
mieć egzekutywy, wobec braku posłuchu u właściwych 
organów, w końcu zażądano, aby dla lepszego popar- 
cia sprawy doręczyć M. S. W. opinię Ministerstwa 
Rolnictwa jako bezpośrednio interesowanego. Udałem 
się zatem i tam, nie zastałem jednak dyrektora depar- 


| tamentu, p. Miklaszewskiego, a zastępca Jego odesłał 


mię do oddziału Ochrony lasów do referenta p. Żur- 
kowskiego. Tu powołałem się na podanie zarządu z dnia 
26 kwietnia b r. którem prosił tenże o interwencję 
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w M, S. W. na rzecz opróźnienia budynków gospo- 
darczych. Po dugich poszukiwaniach podania takiego 
nie odnaleziono a p. Żurkowski oświadczył że bez po- 
dania na piśmie sprawy załatwić nie może poradził, 
abym takie podanie wniósł na drugi dzień, zgóry jed- 
nak zazaaczył, że załatwić je przyjdzie trudno, ponie- 
waż sprawy tego rodzaju powinny być załatwiane dro 
ga pośrednią, a więc przedewszystkiem przez Inspek- 
cję leśną w Nowym Sączu, daiej przez Deiegaturę 
Małopolską. Nie zrażony tem i ufny w słuszność spra- 
wy podanie napisałem i zgłosiłem się na drugi dzień 
ponownie u. p. Żurkowskiego. Pan Żurkowski podanie 
wprawdzie przyjął, ale oświadczenia nie wydał, moty- 
wując to tem, że niez na stanu lasów tairzańskich i na- 
goło:łowne twierdzenia moje i zarządu reagować nie 
może. By gołosłowne twierdzenia moje poprzeć świa- 
dectwem, powołałem się na Świadectwo urzędnika 
Ministerstwa Rolnictwa, pracującego w tymże oddzieie 
Ochrony lasów, a to p. Inż. Frączka, który przez 
przeciąg paru miesięcy pracował jako inż. technik przy 
wyżej wymienionej wojskowej eksploatacji leśnej w Za- 
kopanem. Mimo tego świadeciwa p. Żurkowski dalej 
obstawał przy swem twierdzeniu, że poparcia w M. 
>. W. udzielić nie może, a to dla tej prostej przyczy- 
ny, że Ministerstwo Rolnictwa nie może ominąć niż- 
szej instancji, która może się tego rodzaju postępo- 
waniem Ministerstwa czuć „dotknięta. “ 


Czy nie zakrawa to na kpiny i indolencję, jakto ? 
a więc w lak nagłej sprawie i wobec stwierdzenia 
faktu grożnego lasów tutejszych przez urzędnika swe: 
go Ministerstwo jako władza najwyższa, nie może czy 
nie chce wydać swej opinii, dla jakiegoś nieokreślone- 
go sentymentu, by nie obrazić podwładnego sobie or- 
ganu?... Czyż nie zakrawa to naironię ? 


A wreszcie czyż możliwem jest aby Ministerstwo 
Rolnictwa do tej pory nie było uwiadomionem o groż- 
nym stanie lasów podhalańskich, niszczonych na prze- 
strzvni ogólnej około 30.000 morgów przez klęskę 
kornika ?? 


Dość już biurokratyzmu, indolencji i próżnych 
sentymentów raz trzeba zerwać z szablonem a isć 
z nakazem chwili. Stosunki nienormalne wymagają i nie 
normalnych dróg a wobec nagłości spraw trzeba zdo- 
być się na inicjatywę i czyn samorzutny. W wypadku 
tak nagłym gdzie już nie chodzi o interes jednostki, 
ale o dobro ogółu i przyszłych pokoleń, które nasza 
niemoc z jednej strony, a brak dobrej woli z drugiej 
strony, postawić mogą przed faktem ogołocenia zu- 
pełnego Podtatrza z lasów ; zniknąć powinny wszelkie 
względy biurokratyzmu i szablonu, abyśmy nie zasłu- 
żyli na miano !udzi, bezwolnych jeżeli już nie złej 
woli. Kto patrzy na powolne zamieranie lasów tatrzań- 
skich temu gorycz załewa serce, a duszabuntuje się 
przeciw tem, którzy chcącym przyjść lasomtym z po- 


mocą, ciskają kamienie pod nogi. 

Więc na zakończenie jeszcze to ostrzeżenie, którem 
goryczą przepojoay z ust mych wobec przedstawicie- 
li władz najwyższych wyrzucił : „Panowie baczmy aby 
przyszłe pokolenie grobów naszych nie obrzucio ka- 
mieniami i nie otoczyło pogardą.“ 

Koniec. 


Dr. Stanisław Jantkiewica. 


Kilka słów o tyfusie plamistym. 


Tyfus plamisty jest chorobą zakażną to znaczy, że 
przenosi się z człowieka chorego na zdrowego. 

We krwi chorego na tyfus plamisty są zarazki, 
widocznie tylko pod mikroskopem, a mieszczące się 
w białych ciałkach krwi. 

Przenesiciełem zarazków tyfusu plam'stego są 
wszy. Do jelit wszy która ukąsiła chorego dostają się 
zarazki tyfusu plamistego. Tu rozmnazają się one de 
egromnych iiości, bo do trzystu tysięcy. 

Te zarazki tyfusu powodują śmierć wszy, ale 
dopiero po kilkunastu dniach. a tymczasem wesz za- 
rażona tyfusem może pokąsać i dzięsiątki ludzi zdro- 
wych zarazkami tyfusowemi, które wydziela pyszcz- 
kiemi z gruczołów ślinowych. 

Taka zarażona wesz wydziela także zarazki ka- 
em pozostawiając go na pościeli, łóżku Ścianach iz- 
by, a kiedy ten kał wyschnie, zarazki wraz z pyłem 
unoszą się w powietrzu dostają się przy oddechaniu 


| do płuc ludzi zdrowych i zarażają ich. 


Bardzo niebezpiecznem dla człowieka jest to, że 
zarazki tyfusu plamistego przechodzą ze wszy także 
już i na gnidy i dlatego i wszy i gnidy należy usilnie 
tępić. 

Objawy tyfusu plamistego są następujące. 

Choroba zaczyna się nagłemi dreszczami. silnym 
bolem głowy, osłabieniem, boleściami w nogach, rę- 
kach, nawet oczach, z czem łączy się często wysoka 
gorączka i gadanie w świat. 

W czwartym, lub piątym dniu pojawia się wy- 
sypka, a są to drobne, czerwone lub czerwono nie- 
bieskie plamki, podobne do plamek po ukąszeniu pchły 
które nie wystają nad powierzchnię skóry. Plam tych 
może być wiele, mniej. lub wcale nie być! 

Wtedy rodzina chorego często nie chce wierzyć 
że chory ma tyfus płamisty bo nie widać plam! 

Choroba trwa koło dwóch tygodni, a silni chorzy 
czasęm pierwszy tydzień choroby potrafią przechodzić, 
tem gorzej za to może być w drugim ! 

Zarazki tyfusu płamistego atakują system nerwo 
wy i naczynia krwionośne tj. tętnice któremi płynie 
krew w ciele człowieka a włęc tem samem iserce! 


m + 


szą 
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Każdy więc kto nie używał tytoniu i napojów 
spirytusowych przebęd.ie tyl.  szczęśliwiej, niż ten 
kto pali i pije 

Często spotyka się z 24 item, że chory nie cho- 
rował na t, fus clarnisty, bo nikt więcej w domu nie 
zachorował. Na to odpowiedź, że gdzie w domu jest 
czysto, gdzie gosposia pilnuje, by ani mąż, ani dzieci 
ani stużoa vie miała wszy, tam tyfusem plamistym <za- 
razić sę nie można bo niema kto zarazków tyfusu 
przenieść z chorego ! na zdrowego. 

Gdzie jest czysto tam niema nietylko tyfusu pla- 
mistego, ale żadnej choroby zakażnej | 

Ale gdzie brud, niechlujstwo i nieporządek, tam 
wszy i robactwo przenosi zarazki tyfusu piamistego ze 
zdrowych na chorych, tam gdy jeden człowiek zacho- 
ruje na chorobę zakażną, lega często pokotem cały 
dom, że nawet niema komu chorych obsłużyć. 

Weżcie to sobie gesposie podhalańskie do serca 
| chcąc uniknąć chorób i nieszczęść dbajcie w domu 
o czystość ! (Ciąg dałszy nastąpi.) 


i | Wieści z Polski i ze świata, | 


Powstańcy polscy i niemieccy na Górnym Śląsku 
będą przez wojska koalicji do 20ego czerwca rozbro- 
jone, Śląsk zajmą dv roztrzygnięcia wojska koalicji, 

Korfanty ma zostać komisarzem koalicji do uspo- 
kojenia Górnego Śląska. Rada najwyższa zbiera się do- 
piero z końcem czerwca i może wtedy roztrzygną się 
wreszcie losy Sląska. 

Na Górny Śląsk ofiarowano dotąd 40 mil. mk. 
polskich przeszło póitora miljona niemieckich i przesz- 
ło 54 tys dolarów, czyli razem przeszło 100 miljonów 
marek. 

Krew powstaćców i te ofiary nie mogą iść na marne. 

Mamy ministra spraw zagranicznych. Ministrem 
spraw zawrameznych, po długich targach partyjnych, 
został aareszsie Konstanty Skirmunt obywatel ziemski 
z grodzieńsk sgo, ktory bił członkiem rosyjskiej rady 
państwa, a ©'=* le posłen: rządu polskiego przy rzą- 
dzie włoskiin. Poseł Skirmunt pracował dłuższy czas 
także w Paryżu przy komitecie narodowym. 

Nie należy an do walczących stroanietw, bo jest 
ngodowcem i wyvuaje' program realnej pracy, 

Przymus podatkowy. Sejm projektuje surową usta- 
wę za mie ;łicznie podatków, Kto nie zapłaci zaległe- 
gu podatku i 30 tu daj zapłaci w pierwszym miesią- 
cu 3'/, prosent kary, w następnych cztery procent. Za 
pisemie wessunie dc zapłaty podatku płaci się od 20 
do 200 Mk. 

Za ściąginie przymusowo podatku pobiera sie 
5 procent zalng!ego polatku, a najmaiej 100 mk, Ko- 
szta licytacji i przechowania ruchomości płaci poda! - 
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nik. Za koszta przymusowego zaraudu shi 
jątku pobiera się 10 procent dochodu z maj.tku w każ- 
dym razie za każdy tydzień zarządu najmu «j 100 mk. 
Kary te obowiązują od 1 września, kto chce ich uni- 
knać niech zapłaci podatek | 

Kary te potrzebne są zwłaszcza w KMielestwie 
gdzie chetnie płacono Rosji, ale dla siebie płacić się 
nie chce | 

Los paskarzy. Czasem paskarz zarobi ua szach- 
rajstwie, ale czasem i straci. Kiedyś stało się to w War- 
szawie. Oto polieja zaalazła w ukcytycii składach 
500 beczek śledzi i 700 beczek kapusty, ułe tux „epsu- 
tyeh, że musiano te zapasy polać naftą 1 wrzucić do 


4% II mas 
= pma 


Wisły. Paskarze więc są przyczyną całej uedoli 
ludności. 
Źnaczna podrożenia towarów | żywności Pasek 


rozhulał się na nowe, Ceny żywności doszły do nieby- 
wałych granic, sam rząd podniósł cene inaki zytnuej de 
czterdziestu kilku marek za jeden kilogran: ! Oczywi- 
ście paskarze tryumfują i drą jeszcze więcej | Wyżyć 
dziś niepodobna! Doprowadziwszy stan w kraju do te- 
go stanu, zaprowadza sie nareszcie od 15 Dpea 
ny handel. 

Jeżeli jednak ter wolny handel bedzie wygladał 
tak, jak handel sionina, to Podhale niema sie z tze- 
go cieszyć. Nie będzie wolno handlować tylko cukrem. 

Niech urządzą u siebie plobiseył ! Cztery mujony 
Irlandczyków już od wielu lat prowadzi z Asglisami 
zaciętą wojnę © wolnośe, a Aaglja posyła tam wciąż 
nowe wojska. Anglja, która doradza Polsce urządzać 
plebiscyty, powinna taki plebiscyt urządzić n siebie 
w lIrlandji Widzielibyśmy, czyby jej to smakowało ? 


wol- 


: KRONIKA. ZE : 
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Egzamin dojrzałości w Nowym Targu odbył się 
w dniach 10 do 138 czer« > pod przewodnictwem dyre- 
ktora gimnazjum w T l: W, Pana Walerjana 
Heka. 

Do egzaminu ©  czałośćci zyłosiło się 30 uczniów 
publicznych, 7 pry atystów i prywatystek i2 ek- 
sternistów, od egzermainu ustnego odstąpił jeden ek- 
sternista. 

Z pozostałych uezniów 38 zdałe egzamin z od- 
znaczeniem 8 uczniów publicznych, z postępem do- 
brym 14 uczniów publicznych i 4 prywatys'ki, z po 
stępena dostutesznym 13 uczniów i 8 prywatystki, 
i jeden eksternista N:s przepadł ani jeden uczeń. 
Z odznaczeniem zdalt egzam. dojrzałości Jupiter Jo- 
nasz, Mendlowski Stanisław i Semsch Franciszek. 

Z dali egzamin dojrzałości uczniowie publiczni : 


abo 


| Bednarczyk Franciszek, Bryniarski Wincenty. Czaja 


| Mieczysław, Czarniak Jan, Ekiert Czesław, Fischer 


SukskucadsiGAAŃGANaNnNAA JUŻ WYSZEDE Z DRUKU! 
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«ziery arkusze araku. — INECIIM UUSYK. 
Do nabycia w Drukarni [ Borka w Nowym Targu, oraz w Księgorniach, w eełej Polece. 


ZYGMUNTA LUBERTOWICZA. Satyry zawierają całą galerję iypów wojennycn 
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Bruno, Fit Romaa, Gutfreuud Adam, Jachymiak Sta- 
nisław, JanotagJau, Karpiel Stanislaw, Kozioł Fran- 
viszek, Kral Józef, Krzeptowski Andrzej, Łukaszezyk 
Wojciech, Majerczak Józef, Marcinów Józef, Parzy- 
gnat Jan, Pintner Hłdward, Plewa Józef, Pajerski 
Romuald, Rusinek Władysław, Różycki Mieczysław 
Sołtys Adam, Starozowski Stanisław, Wardzała Zbi- 
gaiew i Janowicz Kajetan. 

Egzamin zdałi próce tego prywatyści i?prywa- 
tystki: Braun Majer, Dworzaaska Marja, Hammer- 
s'hlsg Julja, Herzówna Walerja, Krzystyniakówna 
Helena. Panczakiewiczówna Zofia i oksternista Jasiń- 
ski Adam. 

Naszym maturzysiom, którzy zaraz obok star- 
szego pokolenia powinni wziąsć udział w pracy oś- 
wiatowej i spolecznej, życzymy na dregę życia ser- 
daczne Szczęść Boże ! 

Festyn górneśląski w niedzielę dnia !3-ego czer 
wcą w Nowym Targu udał się nad spodziewanie, cho- 
ciaż z powodu nie pewnej pogody przeniesiono go 
do sali „Domu ludowego“. Tujednak było niezmier: 
ne gwarno, wesoło i bawiono się przy dwiękach mu- 
„yki i przy pieśniach „Chóru ludowego“ pod kiero- 


wnietwem niestrudzonego profesora Gołębiowskiego | 


miło i przyjemnie! 

Dochodu jeszcze nie zaamy. 

Uczczenie rzetelnej zasługi. Pięknie uczynił prof- 
Gołębiowski, że rzucił myśl uczeaenia przez „Chór 
ludowy“ w Newym Targu długoletniej, wytrwalej 
pracowniczki na polu oświecenia tutejszych dziew- 
cząt i kobiet p. dyrektorowej Liberakowej. 

Przez lat wiele szezepiła ona w serca dziew- 
czątek podhalańskich ziarna cnót, miłości, porządku 
i pracowitości 1 dlatego to od tych dzieweząt pod- 
halańskich, a byłych swoich uczenie zjednoczonych 


w „Chórze ludowym* otrzymała dyplom honorowy | 


tego towarzystwa. 

Szczere i serdeczne były przemówienia prezesa 
Towarzystwa prof. Gołębiowskiego, p. Ptasiównej, 
byłej wychowanicy zasłużonej p. Liberakowej, posła 
Rajskiego, ale najszczerzej to przemówiła już sama 
p. Liberakowa wzruszając obecnych da łez. 

Cześć rzetelnej. a wytrwałej pracy | 

Wiec urzędników w sprawie drożyzny. Niema nie 
bardziej pożałowania godnego, jek dola czarnych mu- 
rzynów, czyli urzędników państwa polskiego. 

Przy beznadziejnym kursie marki, z reguły bez 
dachu nad głową, bez ziemniaków, mąki i t. d. zwła- 
szcza jeżeli który ma liczną rodzinę prsymiera z dzie- 
ćmi głodem. Te też skargi podnoszono na wiecu 
urzęduików dnia 12 czerwca wobec posłów Rajskie- 
go i Bednarczyka, których przysłał na wiec premier 
Witos. 

Szkoda tylko, że wiec nie postawił sprawy ogól- 
nie i zasadniczo, ało czepił się tormułki o drugą kla 
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sę dodatku dìaĝN. Targu tera sprawę rahijał tak, jak- 
by druga klasa dodatku była balezmem na wszystko I 

Tymczasem, jeżeli urzędnicy i inteligencja nie 
stanie na czele sserakich mas, by zmienić z gruntu 
fatelae stosunki gospodarcze w dzisiejszej Polsce to 
prócz chwilowej zludy æ podwyżki, którą zaraz za- 
biorą paskarze, nie nie osiągnie ! 

Dziś aby rstować najbiedniejszych z urzędników 
państwa dziesięć dodatków mało | 

Wiec ten jednak chwilowe dorastał do tego po- 
ziomu, że rozumiał niedolę dzisiejszej gospodarki. 
Oto zebrani zażądali stanowczo przeprowadzenia sej 
mowej ustawy o ściągnięciu podatków od zysków 
wojennych, rozdania wszystkich trafik inwalidom 
wojennym, a nie kuzynom i kumotrom, jak się czę- 
sto dzieje, potępili protekcję w nadawaniu posad lu- 
deiom, którzy na to nie zasłużyli i potępili lekko- 
myślną gospodarkę warszawskich urzędników z „dor 
mowem wykształceniem*, którzy mają czas i pie- 
niądze na rozbijanie się automobilami po Zakopanem. 

Bezwzględna sprawiedliwość pozwoli żyć wszy- 
stkim, niesprawiedliwość zabije wszystko, oto sens 
moralny tego wiecu. 

O zwrot książek Tow. szkoły ludowej Pożyteczne 
bo niosące miedzy lud oświatę Tow. szkoły ludowej 
w N. Targu jest bez książek. bo rozpożyczyli je czy- 
telnicy i nie zwracają, czy to nie wstyd ? 

Aby Towarzystwo to mogło dalej pracować, ko- 
nieezmy jest zwrot książek ! 

A wiec prosimy wszystkich, którzy książki T. 
S. L. mają w domu, aby je byli łaskawi zwrócić, bo 
biblioteka tak długo nie może być otwartą póki książ- 
ki nie będą zwrócone i uporządkowane. Książki 
należy zwracać codzień od godziny 5 do 7 wieczorem 
w Domu ludowym, w sali T. S. L. 

Szczęśliwiec. P. Józef Kostecki bardzo nie bo- 
gaty, kontrolor skarbu z Witowa wygrał na miljo- 
nówce miljon marek. Ponieważ wygrana trafiła bar- 
dzo szczęśliwie na niebogatego, życzymy p. Kostec- 
kiemu przy tej sposobności. by choć z trudem mógł 
dotrwać przy tej wygranej do lepszych czasów. 

Polskie Archiwum Wejsnne, gromadzące pamiątki 


‘i dokumenty z czasów wojny światowej oraz z walk 


orężnych i plebiscytowych wskrzeszonej Polski, wciąż 
potanaża swe zbiory dzięki licznym  Ofiarodaweom 

W ostatnich czasach otrzymało P. A. W. cen 
ne zbiory w odezwach, rozporządzeniach władz, od- 
znakach i czasopismach etc. od wdowy po Śp. Zyg- 
muncie Rychtorze z Sosnowca, która złożyła nadto 
pamiętnik męża z lat 1914 do 1918, dalej od prof. 
L. Grab wskiego ze Lwowa zbiór po bracie jego śp. 
Bugenjuszu Grabowskim, od p. Z. Wdowiszewskie- 
go z Warszawy, od prof. K. Sosnowskiego (druki 
plebiscytowe z Górnego Śląska) cd radcy J. Moczy* 
dłowskiego z Nowego Targu i innych. 
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Zarząd P. A. W. składając niniejszem podzię- || 


kowanie wszystkich Ofiarodawcom, zwraca się do 
osób posiadających pamiątki narodowe i dokumenty 
historyczne z lat 1914 - 1920 z gorącą prośbą o skla- 
danie ich w zbiorach Polskiego Archiwum Wojen- 
nago w Krakowie,zAkademja Umiejętności, ul. Sław- 
kowska L. 17. 

Zakończenia roiu szkelnegą w Szkole przemysł. 
uzup. w Nowym Targu odbyło się dnia 22 maja b. r. 
o godz. 10 rano w obeendśei P. T. Grona naucs. tej 
szkoły tudzież P. T. Delegatów Gminy, Tymez. Wydź. 
wam. Kuratorjam okr. szkol. lwowskiego, Stowaray- 
szenia rękodzielników w Nowym Targu i innych 
gości. 

O znaczeniu i celu szkoły przemysł. której nie- 
stety nie doceniają w Nowym Targu, przemówili do 
uczniów kierownik szkoły przem. p. Marcinów, p. Dyr. 
gimn. Zachemski, tudsież burmistrza miasta p. Dwor 
ski, życząc zarazem uczniom, którzy sskolę prsem. 
już kończą, jak najlepszych rezultatów taj nauki 
w przyszłem ich życiu zawodowem, by wyrośli a nich 
najdzielniejsi przemysłowcy i obywatele odrodzonej 
naszej Ojczyzny. 

Nastąpilu potem odczytanie klasyfikacji i aagród 
na które złożyły dobrowolnie : Zarząd Domu Ludo- 
wego w Nowym Targu 500 mk. Stow. rękodziel. 500 
mk. Zbiór izraelicki 500 mk i Tymez. Wydział Sam. 
150 mk. obecni goście 80 mak. łącznie 1730 mk, za 
co kierownictwo szkoły,składa tą drogą jak najser- 
deczniejsze podziękowanie. j 

Z kwoty tej przyznano następujące nagrody ucz- 
niom za najlepsze rysunki, pilność w nauce, uczęsz- 
czanie do szkoły i dobre zachowanie się : 

klasa druga: 1) Słowakiewicz Albin 200 mk. 
2) Gołębiowski Jan 100 mk. 3) Łopata Władysław 
100 mk, 4) Zborowski Franc. 75 mk. 5) Zięć Józef 
756 mk. 6) Drohlich Markus 75 mk. Sowiński Jan 
80 marek. 

w Kl.1. 1) Niżnik Jósef 100 mk. 2) Wawszczak 
Eug. 60 mk. 3) Giełozyński Ludwik 60 mk, 4) Faber 
Dawid 60 mk. 5) Borowicz Stanisław 60 mk, Popio- 
łek Michał 60 mk. 7) Futro Kazimierz 60 mk. Kauf- 
man Bernard 60 mk. 9) Wrzeszczyński Czesław 60 mk. 
10) Rzym Józef 60 mk. 11) Sięka Ludwik 60 mak. 

w kl. przygotow. 1) Jaskierski Franciszek 75 mk. 
2) Jaskierski Jan 50 mk. 3) Rajski Miehał 50 mk. 
4) Ungier Samuel 50 mk. 5; Baraniak Wład. 50 mk. 
6) Englander Eugen. 50 mk. 

Ze Zokopanegoe. Na skutek oszczerstw godzą- 
cych w dobre imie i egzystencję dyr. gimn. w Za- 
kopanem p Adama Wilusza, a uruslych na tle jego 
działalności jako prezesa P. A. K P. D. wystosował 
Inspektorat Rejonu Krak. Pols Am. Kom. Pomocy 
Dzieciom do Muratorjum Ukręgu Szkolnego Liwo- 


dliwości doslownie przytaczamy. 

Na skutek podania P. Adama Wilusza, dyrek to- 
ra gimn. w Zakopanem i byłego prezesa P. A. K. 
P. D. w Zakopanem poczuwamy się do obowiąsku 
przesłania W. Panom sprawozdania w przedmiocie 
działalności P. A. K. P. D, w Zakopanem wogóle, 


w szezególności zaś p. Ad. Wilusza. 
Badając keiążkowość, dokumenty tak kasowe, 


jak i magasynowa z Komisją rewizyjną w Zakopa 
nem, następnie w Inspekioraeie w Krakowie, znałeś 
liśmy szereg omyłek raehunkowych i buehalteryjnych 
przytem stwierdziliśmy w kilka wypadkach nie sto 
sowanie się do przepisów i nie przestrzeganie zasad 
P. A. K. P. D. Po sbadania sprawy szczegolowo 
niniejszem stwierdzamy, iż żadnych ezynów nieuczci- 
wych ani uwłaezająsych ezei i godności p Adam 
Wilusz nie popełnił, a za wyżej wspomniane omyl- 
ki i uie stosowanie się do przepisów i zasad P. A. 
K.P. D. odpowiedzialnym być meże tylko przed P. 
A/K. E DZ 

Z Newsge Targu. Ostatni targ poniedziałkowy 
wyróżniał się tem od innych, że się odbył mimo przy 


|| padającego na ten dzień święta żydowskiego. Mimo 


| 


to jarmak był bardzo ośywiony. | żydzi wobec jar 
maku nie zachowali się neutralnie. Nie mogąc wszyst- 
kiego osobiście załntwić czynili to zapośrednictwem 
zawsze usłużnych katolików, natomiast katolicy przy 
zwyczajeni do ugług żydowskich byli pozbuwieni tej 
pomocy. Najwięcej to odczuć miał delegat związku 
Ziemian. Niedopisali mu bowiem jego stali adjutanei 
Neuman a Niwy i Langier z Nowego Targu zu 
pośrednietwem których wykupił juź tysiące owiec 
i baranów z Podhala. 

Inna Spółka wszechpotężna, gdyż różni dyg- 
nitarze do niej należą masowo wykupuje bydło 
i świnie i wywozi w świat daleki, Jeszcze parę ta 
kich transportów jak ostatni, a powiat zostanie zu- 
pełnie z bydła ogołoeony, ale zyska zato, bo przybę: 
dzie mu nie mało miljonerów. Zyska też nie najle- 
pszą sławę sejm, którego poszczególni członkowie 
wywożą od nas świnie ! 

Rekotnisy polscy wrasają. Przeszło pół miljona 
robotuików polskich, którzy dotąd pracowali w West 
falji w Niemezech, wraca obecnie do ojczyzny, wsku - 
tek prześladowania w Niemozsch nie mają tam co robić! 

Nowa wojna. Grecy za kilka dni zaczynają oten 
zywę przeciw Turkom, Grekom pomagają w bombar 
dowaniu miast tureckich okręty angielskie 


r" : Re * 
Do wojskowej muzyki w N. Targu 
poszukuje się dobrze rozwiniętych chłopców od lat 


15, mających zdolności do muzyki. 
Zgłoszenia do p. kapelmistrza Karola Skorupy 


wskiego pismo, które w interesie prawdy i sprawie- || ul. św. Anny 28. 
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Za ten dział radakcys mie blerze odnowiedziałoeńści. 


OSTRZEŻENIE 

Podaję do publicznej wiadomości iż były dzier- 
żawca mej apteki w Poroninie, Jan Hrabar, został 
z dzierżawy tej zarządzeniem Starostwa w N. Targu 
z dnia 4/5 b. r. L. 11320, zatwierdzonem orzeczeniem 
Namiestnictwa z dnia 28/5 L. VII a. 66800/3094/21 
przymusowo z powodu braku kwalifikacji usunięty 
Zarząd mej apteki z polecenia władz odebrałem 
z powrotem osobiście. Ostrzegam zatem wszystkich 
interesowanych, by P. Hrabarowi pod moją firmą nie 
udzielano żadnego kredytu, gdyż zatakowy nie przyj 

muję żadnej odpowiedzialności. 

Mr. Antoni J. Wilczek 

właściciel apteki w Poroninie. 


OGŁOSZENIE. 


Podaję do publicznej wiadomości iż Aptekę mo 
ją w Poroninie objąłem z powrotem we własny Za- 
rząd na rozkaz nrzełożonej władzy. Prowadzić ją bę- 
dę tak jak przed oddaniem w dzierżawe solidniei su 
miennie, aby naoowrót zyskać pełne zaufanie klienteli, 
którem się przedtein cieszyłem. 


Dotychczasewy dzierżawca J. Hrabar, niema nic 
wspólnego z moją apteką i dlatego od tej chwili nie 
ma on prawa ani wykonywąć zawodu aptekarskiego 
w Poroninie, ani kupować lub sprzedawać towaru 
pod moją firmą 

Mr. Anton! J. Wliezek 
właściciel apieki w Poroninie 


lawalida Jan Zięba z Nowego Targu jadąc do 
Nowego Sącza dnia 18 marca b. r. zgubił książeczkę 
inwalidzką Nr. 2260. Łaskawy znalazca zechce tę prze- 
słać do Związku Inwalidów w Nowym Targu. 


Pracownła obuwia Tomasza Białka w Nowym Targu 
przy ul na Równi poszukuje natychmiast chłopca do 
terminu z ukończoną szkołą ludową 

w Niedzielę dn. 20 mala, jadąc 


LJ 
Zgubiono autem, na drodze: Myślenice — 


Nowy Targ — Czorsztyn — Szczawnica, — 
Kolczyk brylantowy ze szmaragdem. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić go za sowitem 
wynagrodzeniem pod adresem : 
Jan Godzicki Kraków, Grodzka 47. 
RRUUUZUNNNZZUNWZNZKUWNNZNZNZNUKNUZUOWNNNWNUKUM 
Bibułk' i tutki do papierosów. Przybory piśmienne 
i kancelaryjne Przybory szkolne, Tabliczki, Zeszyty 
Pastęi czernidło. Towary, galanter. i drobiazgowe 
— dostarcza —” 
P. T. Kupcom i Kółkom 


po cenach nader przystępnych. 
DOM TOWAROWY 
Springer i Spira 
vw Nowyryn: CACZU 


Rynek I. 9. | piętro. - Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 


gUSUDWOZEZKENZZEZZGZZNUZAE 
BUDANUNOZMNEBORYSENZNUNZEM 


PRACOWNIA KUSNIERSKA 
Józefa Stottera w N. Targu, Rvnek 10. 


Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału. —-- 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie- 
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 


ZX, 


Skład trunków spirytusowych, 

rumu, likierów i koniaku, 

po cenach fabrycznych, 
dostarcza tylko hurtownie 


Maks Mendler Nowy Targ ul. Kościelna 11. 
Ważne P. T. Rolnicy! 


£ powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na» 
wozów, by takowe na czas otrzymać, 


kainit — sole potasowe 
wysoko procentowe. 


Gips naw ozow y 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 
całowagonowe posyłki każdego gatunku. $- 


Materyały budowlane: 
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski 
fdachówke asbestowa „Asbiść I t. p. 

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych, 
koniczynę czerwoną i tymotę 
nne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firmia 

JAN BODUCH 


mlurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz. 


ZWYWIEC, RYNEK 27. 


obok koóoioła farnego. 


| GOSPODA 
w Nowym Targu, ul. Kolejowa 15. 
poleca : 
bufet obficie zaopatrzony, przekąski zimne, go- 
' rące herbatę, kawę, wódki, rumy, likiery, miody, 
| wina, wędliny, marynaty, etc. 


| Po angielsku „BAR“ znaczy po polsku 
l 
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TEOSTA E (em aE TOR N a EN 


Związek ekonomiczny Kółek rolniczych w Lwowie | 


Stowaszyszenie zarejeswowane z ogmniesozą poręką. 
obecnie : Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny) 
dostarema hurtewnie: 


I. Nasiona, procy saimemo maszyny roimèsse | III. Artybuły sposyweo i domowego użytku, wszel- | 
„ga —IB kebs, wapRO, csmomt NAWY | kia toy bąk: 


Wszelkie artykuły hurtewny Randei win Newy Targ, rynek 1. 25 


dla sklepów wiejskich jak: bibułki, leca wi ggiers se i iskie 
cukierki, cykerje, ezernidło, nsenoje po wina W - i Tokajski 
estewą, farbie de wnpna, farby ami- — po eocacha praystępnych. — 
Knowe | pokestewe, herbatę, kawę, 
Mkievy róśmokelsrewe, mydle, mydeł- 
ka, pasie do ebuwia, pieprz. pekaat, 


N smarowidło de wezów i t. p. pelesa: SPRZEDAJE i KUPUJE 
Adam Zapiórkowski przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 

NOWY TARG duików i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Rynek Nr. 13. Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow. zarojesw. : oge. pesoi. 
TELEFON Nr. 3 TBLEFON Nr. ". 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPOWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ 
POLECA : 

towary kolonialne, exkry i delikatesy — mare wina kuuasyjna, wódki i keninki — konserwy 

wszelkie artykuły  spożywege na wycieczki — galanterye, rzeżky, wydła i poskamy. Największy 

sklad przyborów i ubrań de turystyki, eony podług katalogów wiedeżskieh. Kosas i przybory 

do podróży. — Wielki wybór szkba, porcelany i caczyń kuchennych 


=  JURTOWNE SKŁADY WIN. === 
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GŁÓWNA REPRBZENTACYA BROWAŻU W OKOCIMIE I TENCZYNKU 
dac 
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redaktor «dowie »la'x; i kierujący: Zygmunt Lubertowicz. Orukarnia l. Borka w resen Tara 


